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w  W I L N I E  dn ia 17. L ipca  V . S. R O K U  1

S. P E T E R S B U R G  V . S. d. 6 lipca. M i­
n is te r w o ienny odpowiada Szawelskiernu ho- 
ródn iczem u nadwor. sowiet. Ó sipow i źe: po­
w in ie n  przedstaw ić swóy p ro ie k t o zaciąganiu 
w locęgow do komend m ieyskich, dla u trzym an ia  
kom p le tu , do w ładzy zw ierźchnićzey cyw ilney, 
bo to  nienalezy do departam entu woiennego— 
M in is te r spraw ied liw ości donosi obywatelow i 
W o łyńsk iem u  F ranciszkow i Sroczyńskiemu p ro ­
szącemu o rozpatrzen ie  bez k o le i iego dzieła 
w  rządzącym senacie względem m aiątku T a y- 
k u ry ; źe iak ieszcze n ieup łyno ł te rm in  do pod­
pisania ex tra k tu , tak  i  przystąpić niemożna do 
iego słuchania — Słonimskiego p tu  żydow i M i- 
che low i B erkow iczow i proszącemu o dopusz­
czenie przem ilczaney od dekretu sądu gł. grodz, 
appellacyi w  dziele z X . D ru ck iin  Lubeckim ; 
źe nay wyższe zezwolenie nienastąpiło, ponieważ 
sam w in ie n  źe n iepoda ł w  te rm in ie  proźby ap- 
pellacyyney.

W IE D E Ń  d. 30 czerwca. „  D z ienn ik  23ci 
d. 28. im p e ra to r d. s5 odp raw ił w ie lk ie  po­
p isy na wzgórkach koło Szenhrun. Zastana- 
w  i ar. o się nad pięknością i  postawą l in i i  ia ­
zdy, k tó rey, oprócz k iryssierow , było 8 t. D e 
s4 weszły woyska fr: do Raab o 4 tey p o p o łu ­
dn iu. D. 25 wystąpiła załoga z 2Óoo lu d z i z ło ­
żona; liczą się wszyscy m iędzy ieńcami. K o ­
m endantem  te y  tw ie rd zy  i wszystkich ko m i­
te tó w  węgierskich podb itych  iest GD. N arbon- 
net X . Aversztadzki stoi pod P rezburg iem . 
K ie d y  n ie p rzy iac ic l sypał tu  szańce; zapow ie­
dziano iem u iżby zaprzestał; gdyż inaczey na­
ra z iłb y  stolicę węgierską na okropne klęski: 
n ie usłuchał i  kończy ł roboty: 4  t. bomb i  gra­
na t zm usiły  do odstąpienia zam iarów , a n ie ­
w in n e  i spokoyne miasto po w iększey części 
w  perzynę obrócone zostało. X . Raguzy prze­
szedł Drawę d. 22 i  pociągnoł do Grac. D. 
24  G. Yendame w ysła ł z M e lk  m aiora K e lle r  
z З00 w irtem berczykam i na drugą stronę du- 
na iu, dla zebrania stamtąd w iadom ości; lecz 
n iep rzyn ios ł ty lk o  80 ieńcow i  2 o ffice row  z 
rozb itych  2 kom pan ii reg im entu M itrow skiego. 
X .  PuntecoFvo z woyskiem  saskiem iest w  S. 
P c lten . X . Gdański iest w  L in c ; G. W rede  
w ys łany na rozpoznanie odparł wszystkie stra­
że ausfr: i zabrał k ilkadziesią t ieńcow* oraz
przyn iós ł w iadomość o obrotach p rzec iw n ików . 
W ied< ń ma dostatek mięsa: chleb iest rzad­
szy, s powodu zerwanych m łynów . W oysko 
iest opatrzone na 6 miesięcy; ob fic ie  ma ży­
wności, w ina, i jarzyny: w ina klasztorne do
magazynów wzięte k ilk a  m ili:  bu te lek uczy­
n iły .

D. io  kw ie tn ia , k iedy  wodz austr: zniewa-
(

źaiąc swóy charakte r pisał do k ró la  bawar, l is t  
' j " łe n  sideł, G. Chasteier zbuntował -Tyro l na­
padł niespodzianie na 7oo konskrypcj „ . 's tó w  
ir ,  idących spoko jn ie  pod tarczą pokoiu  do 
Auszpurga, w z io ł ich w  n iewolą, i  w szystkich  
zam ordował, n ie wyłączając i  tych 80 belgów, 
k tó rz y  b y li rodem s tegoż miasta co sam Ćha- 
steler. Tegoż czasu zamordowano 1800 ie ń ­
cow bawar. Dowodzący Chasteier p rzy tom n y  
tey  rzezi me ty lk o  uieprzeszkadzał, lecz śm iał 
się, iak  m ówią s tey  sceny krw aw ey: m ia ł na­
dzielę, źe ty ro lczykow ie  lękaiącsię zemsty za tę  
zbrodnię, k tó ra  odpuszczoną bydź niemoźe, by­
łyby ty m  barziey przym uszeni bu n t popierać. 
Gdy Im p e ra to r dow iedzia ł się o tak  szkaradnym 
postępku, znalazł się w tru d n e m  położeniu, ze 
względu, czy m ia ł przepuścić tę zbrodnię? czy 
iey  wetować na 4 o feld-m arszałkach 56  G n rł- 
mrach, З00 pó łkow nikach, 1200 officerach i  80 
t. żołnierzach, k tó rych  m ia ł w  swoiey n iew o­
li?  Lecz ieńcy nienaleźą do mocarstwa, za 
k tó re  p ie rw ięy  w a lczy li; są pod opieką honoru 
1 spaniałości narodu, k tó ry  ich rozb ro ił: Im ­
perator ,vięc, dla uspokojenia duchów, п ігѵ -щ - 
nie w yrżn ię tych  francuzów, uw ażył Szastelera 
Zł zbóycę, dla tego w yda l na niego w iadom y 
rozkaz dzienny. Niepodobne było  sądzić iżby 
X X ta  domu lotaryńskiego zezwala li na tak ie  
okrucieństwa; chociaż w ydaw a li odezwy nader . 
gwałtowne, i  wszędzie m owam i do bun tu  po­
budzali. Jednak Cesarz austr: zabrawszy p rzy ­
padkiem w  niewolą GG. Durosnel i  Fou le r, 
tryum fu iąc  s tey nader małey korzyści, ogłosił 
ich w  rozkazie dziennym  zakładnikam i za ca­
łość G. Chastelera. Im p e ra to r dowiedziawszy 
się o tym  rozkazie, za lec ił na tychm iast are­
sztować X X ź ą t Coloredo, M etern icha, i h rab iów  
Pergen i  Hardek, oraz sprowadzić ich do Fran-- 
cyi na odpowiedź za życie GG. Durosnel i wo- 
uler. M aior-gencra ł francuzk i B e rth ie r nap i- 

. sał o tem  lis t do nieprzyjacie lskiego, przyda­
jąc, że sami o ffice row ie  aust: w  T y ro lu  b rzy­
d z ili się morderstwem , źe Chastaler dotąd nie iest 
poymany; lecz ze skoro będzie schwytany sta­
nic przed sądem woyskowym . Mogą um rzeć 
wodzowie fr ,  lecz n ie bez zemsty: nie spadnie 
ona na żadnego ieńca, lecz uderzy ona k re ­
wnych, k tó rzy  na śm ierć ich skażą. W iedeń  
i  stany A u s try i b łagały 0 litość Jm peratora, 
ażeby zezw o lił na w yp ra w ien ie  deputacyi do 
Cesarza dla przedstaw ienia ile  niedorzeczny 
iest postępek przeciw ko GG. Durosnel i  Fou ie r, 
źe Chasteier n ie b y ł ieszcze skazany na śm ierć 
ani złapany, źe rodzice, żony, dzieci 1 własność 
wodzow austr: są w  reku fr ,  źe arm ia  fr: go­
tow a zostawić potomności straszny p rzyk ład ,



skoroby ieden ieniec b y ł tk n ię ty . Im p e ra to r ozem, pow in ienhy odpowiedzieć za wszelkie 
przez szacunek dla dobrych obyw ate low  p rzy - k lęsk i stąd zrodzone,
stał na proźbę; azatym  zakładnicy zostali w  L O N D Y N  d. 29 czerwca. Gotuie się w  
W ie d n iu : a deputacya udała się do Cesarza, portach naszych w ie lka  w ypraw a: w kró tce ona 
Franciszek 2 odpowiedział, iak  donosi deputa- w yn iydz ie  pod żagle: należeć* do n iey  będzie 
cya, k tó ra  iuź pow róciła , źe n ic  n iew ie  o w y - liczna  iazda, 8 brygad p iechoty, a rty le rya  ogro- 
m ordow an iu  ieńcow fr: w  ty ro lu , źe ubolewa inna i  w ie lka  liczba nowo w ynalezionych rd - 
nad nieszczęściem sto licy i  k ra iu , źe m in is tro - k ie t. Już piechota ruszyła  dla wstąpienia na 
w ie  iego oszukali. Przeieżdżaiąc c i deputowa- s ta tk i, k tó rych  zebrano w ięcey 200. Sczegul- 
n i przez O ffen w id z ie li Cesarzowe ieszcze przed n iey  poydą na w ypraw ę 4  ba ta liony gw ardy i, 
ie y  odiazdem barz iey zm ienioną zmiesza- leg ion n iem ieck i, 2 reg im enta iazdy i  b a ta li- 
ną, i  w  rozpaczy nad ru in ą  k tó ra  grozi iey domowi, ony 55  reg im entów . G ra ff Chattam dowodzić 
Nieprzewidziana tych  w ypadków ; la ły  się iey będzie tem  woyskiem; A dm ira ł O tw ay konwo-1 
łz y  ob fite^ zboiaznią p a trzy  na zasłonę, którą iow ać będzie s flo ttą , k tó ra  skhtdać się ma z 20 
przyszłość zakryta : m ów iła  o poko iu ; iuź ie- lin io w y c h  okrętow ; każdy zabierze 600 łu d z i 
go życzy, zaklina ła deputowanych, ażeby bła- woyska lądowego. W P o rs tm o u th  wszystkie sta- 
ga li u  Cesarza o skrócenie w oyny. P rzyn ieś li t k i  od naywiększego do naymnieyszego do w y - 
on i wiadomość źe Cesarz austr: n iepochw alił p ra w y  należeć będą: wszystkie sta tk i p łaskie w  
postępków A X - М а х у т іііа п а  i  iego posłał do portach kanałowych do posługi zaięto. Go- 
srodka węgier. “  niec austr: p rz y b y ły  z Prezburga, skąd d. 26

P A R Y  Z  d. 4  łipca. D. 1 Senat odp raw ił maia w y iecha ł, przyspieszył w ypraw ę. T e le - 
posiedzenie, iak  m ówią, w  rzeczy urządzenia g ra fy  ciągle ruszaią się. GG. Coote; Cradok, 
Toskan ii, i  podzia łu  państwa kościelnego na 5  H un tley , Ilo p e , Mackenzie, Frasser, S tew art, 
departam enta, k tó rych  generał-gubernatorem  Graham, E rskine, B rowning iuż są na brzegach, 
m a bydź X . Borghese bra t Gubernatora P ie- L iczą  naym niey 55  t. żołn ierza. Dowodzić bę- 
m ontu. Im p e ra to r d. 7 w  Szenbrun w yrok iem  dą R oślin  iazdą, T e rro t a rty le ryą . Rzecz cie- 
rozkaza ł sekwestrować dobra i  własność X X ź ą t kawa, gdzie ta k  nagła i  ta k  w ie lka  w yp ra w a  
i  X X c z e k  domu austr: m ianow ic ie  w  Toskń- uderzy!
n i i  nayduiące się: w ykonanie tego rozkazu po- Stany ziednoczone na kongres w  W as ing -
lecone m in is tro w i skarbu— N iep rzy iac io ł w y - ton  czy ta ły  przedstaw ien ie  P rezydenta Madis- 
sadził na brzegi kró lestw a w łoskiego w ie lu  son, W  k tó ry m  zapowiedział, źe nie przód w da ł się 
zbóycow; gwardya narodowa wszystkich odpar- w  negocyacyą z Anglią, aż odebrał oświadcze- 
ła: w  K am erino  złapano ich  17 i  naczelnika—  nie , zadosyc uczynienia za zniewagę fregacie 
Rozpraw a ostatnia pod Sarragossą kosztowała Chesapeak uczynioną, naznaczenia poselstwa 
5 t. ieńcow od 5 o do 56  dział, nasza strata n ie - pełnomocnego do podpisania wśzelskich u k ła - 
przechodzi 100 zabitych i  5oo ranionych. do w; i  odwołania rozkazow handel tam uiących

W iedeńczykow ie  w stydzą się dziś, k tó rzy  przez Jerzego 5  wydanych. Lecz Rząd ang: 
ła tw o  u w ie rz y li powieściom o słabości francyi po zniesionym  embargo; pow iedz ia ł że te  obie- 
i  ie y  woyska, ó klęskach w  H iszpanii doświad- tn ice  nad moc poselską uczynione b y ły , azatym  
czonych. Łatwość, po zw ycięstw ie pod Raab, zw iązk i trw a ć  ty lk o  będą do 10 czerwca— N0- 
w  podbic iu  W ęg ie r, upadek waźney tw ie rdzy, w y  K r ó l  szwedzki posła p rzysyła  —  
ro b o ty  do pokonania dunaiow ey zapory, ros- W  H iszpan ii G. Cu es ta po n iepom yślney
nące woysko w  szańcu przedm ostowym  pod L in c  b itw ie  pod M ede llin  zgrom adził 4 o t. p iecho- 
do naiechania Czech, 5 mosty pod Ebersdorf t y  a 8 t. iazdy, i  stą siłą naprzód postąpił: 
zdolne przepraw ić całe woysko do zniszczenia n ie p rzy ia c ie l cofnoł się do M erida i  T r im l lo ;  
a rm ii, k tó ra  iest ostatnią nadzielą dom u lo - a naw et m ia ł ustąpić do Ta layera  i  To ledu . 
taryńskiego, następne korzyści z opanowania G allicyan ie  w  liczb ie  18 t. po 18 dn iow ym  o- 
Pestu i  Budy, garstka po lakow  dziś w  straszną blęźeniu w z ię li m iasto V igo  i  i 5 oo ieńcow ; 
arm ią zmnoźona, iey  zwycięstwa w  G a liicy i; n iedawno w ezw a li załogę 2 t. w  T u y  do podda- 
wrszystko to  przeraża nayzapaleńszych, k tó rzy  n ia  się: tenże los zgotowany dla m iast O ren- 
ieszcze k a rm il i  się nierozsądną nadzieią: oskar- se i  Yago. Romana na czele i 5 t. uderzy-1 na 
żaią sczegulnie hrabiego M e ttem icha , k tó ry  tw ie rd zę  Y illa franca , k tó ra  iest kluczem  z Gal- 
k łam stw am i pochlebiaiącem i dum nym  X iąźętom  l ic y i  do K a s ty lii,  i  zdobył, tudz ież u w ię z ił ie - 
u w ió d ł Cesarza: niebyłźe w in ie n  w ięcey oyczy- den z  naypięknieyszych reg im en tów  fr : 2600 
znie i  monarsze, an iże li głosow i namiętności i  lu d z i wynoszący. Chce on za pomocą a rm ii 
n ie k tó rych  b u rz liw ych  ludzi?  iakaź p rzew ró- astu ryysk iey 20 t. liczącey odzyskać Lugo, F e r- 
tność używać charakteru świętego posła na zbie- ro i i  K o ru n nę . K orpus M a r  Soult s początku 
ra n ie  nowości fałszywych, k tó re  nieszczęściami wynoszący 5o t.  dziś zmnieyszony iest do i 5 t: 
nasyc iły  ciekawych. Nayciemnieysze baśnie do- w  Oporfco ta k  b y ł ściśniony, iż  powszechnie 
naszane b y ły  F ranciszkow i 2 dla rzucenia po- głoszono o poddaniu się. G. Salyeira w z io ł Cha- 
gardy, gdy in n i cudzoziemcy skoro stąpią na ves i  8 5 o francuzów. G. B lake zgrom adził pod 
ziem ię fr :  i  stolicę odwiedzą, czuią w  sobie u - To rtosa  18 t ,  do A rragon ii postąpił, odparł n ie - 
czucia podziw ien ia  i  szacunku, k tó re  wzbudza p rz y ia c io ł aż do Sarragossy, k tó rą  chciał zdo- 
w id o k  s iły , w ygody, bogactw i  ludności. M ógł- być Zda ie  się iź  G. Lecch i no czele 7 t. chce 
źe tego nieznać ambassador, co naym niey świa- do P erp ignąn ustąpić. Z  Gazety K ró le w ie ck iey . 
domego podróżnego zadziw ia? Zan iedbyw a- K R Ó L E W I E C  d. 17 łipca. Rozchodzą
iący pow ołan ia  posła spokoynego, a zdradzaią- się w iadom ości źe P rusy uzbraia ią się, rc k r t i-  
ey m onarchów, k tó rych  iest pośrednim  tłu m a - tu ią , i  do w oyny gotuią, i t .d .  Są to  próżnia?-



cy c iekaw i, k tó rz y  ty lk o  żmyślaią te  now iny Щ  w  k tó re y  w ys ta w ił obraź prawdzivvey ćhw*« 
dla dopełn ienia p rz e rw y  zdarzeń woiennych, ły ,  oczekiwa nie swego k ra iu , chęć g o rliw y  
Rozsądny p o tra fi ocenić te wiadomości. Po zapał do w a lk i i  spolnych o fia r. O byw ate le  
przerw anych od la t 4 w ie lk ic h  popisach, nie* tak  b y l i  g o r liw i źe dowiedziawszy się o potrze-» 
ćwiczą się teraz uorganizowane woyska, ty lk o  bie 4 o k o n i do a r ty le ry i G. Dąbrowskiego* 
kom pan iam i i  batalionam i, poźniey udoskona- natychm iast one d o s ta rczy li z zaprzęgiem. D, 
lone, reg im en tam i popisywać się będą, aź nare- 4  p rz y b y ł X . Poniatowski. W szyscy chc ie li 
resztę dóydą do tey  doskonałości, iź  będą m ogły oglądać tego X c ia , k tó ry  śmiałe naw et nadzie- 
zebrać się na w ie lk ie  obroty. Słuchaiąc od ty -  ie  przew yższył i  w szystkich zadziw ił, Korne­
lu  m iesięcy w ieści sprzecznych n ig dy  nieupa- missya w ykonała przysięgę w ierności W . Na­
dających, lecz pod róźmemi postaciam i odra- po leonow i o l ls te y  z rana* i  w raz wszyscy 
dzaiących się, niew iadom o kom u przypisać ich  obyw atele uda li się do kościoła na T e  Deum* 
źród ło , płochości czy li złości?— D. 27 Cesarz, które p rz y  odgłosie dz ia ł śpiewano. Ѵ ісе-рге^ 
А А Х Х . Jan ze sztabem, P a la tyn  i  L u d w ik  w  zes S tadn ick i k ró tko  i  zwięźle w y ra z ił uczu-* 
P rezburgu  zebra li się: co u ra d z ili, n ifew iado- cia G allicyanow  i  honorem  zaręczył iź niczego 
mo. G. Macdonald na czele prawego sk rzy- oszczędzać n ie  będą, ażeby spraw dzili „ co M u- 
dła a rm ii fr : w ę g ie rsk ie j z Grac p rz y b y ł do re t przed po łto ra  w ieku o polakach W Rzymie? 
Y espyrn  i  Sztulweinsenburg. G. Duca w  O fferi napisał: P o lon i u t ignom in iam  fug ian t, om nid 
dowodzi. G łowna kw ate ra  ѵісе-k ró la  w Raab. agunt, u t m ortem , n ih il.
D unay nay b ys trze jszy  i  n a jw ię kszy  z pom ię- Obrona Sandomirza przez G. S oko ln ick ie -
dzy rzek eu rope jsk ich  dotąd rozdzie la 2 ogro- go ty le  czyni zaszczytu m a łe j załodze źe n ie ­
m ile  woyska. Do d. 1 n ic  ieszcze niezaszło; można opuścić tego szczegułu k a p itu la c ji,  iż  
lecz przygotow an ia  d o jrz a łe  wskazuią iź dzień G. S oko ln ick i wyszedł s całym  w o jsk iem , całą 
strasznego bo iu  n ie  iest daleki. T y m  cieką- a rty le ryą , i  nieobow iązał się ty lk o  odeyść dd 
wszy iest w ypadek, im  p rze jśc ie  w  oczach n ic - P ilic y  i  n iewalczyć przez dw ie pory. D z iś te ri 
p rzy iac ie la , przez taką rzekę, iest tru dn ie jsze  oddział z.głównym  w o jsk ie m  połączony znow ti 
i  śmielsze. szczęśliwie dokazuie p rzec iw  n iep rzy iac ie low i.

Ze S ztudgartu  odb ieram y wiadomoś ć o roz- W oysko  polskie za jm ow ało  podług wiadomo-* 
ruchach zuchwałego pospólstwa w  M ergenteim . ści o forpocztach, d. 6 Szydłow iec, G rabow i- 
W ieśn iacy  wsi Margolsheim , i  o ko liczn i, dzwo- ce, K unów , T a rłó w , G lin iany , P io trko w ie c , Ra* 
nem zw ołan i, u d e rzy li na M aiora H ipeden, k to - kow , C hm ie ln ik  aż do rze k i N idy, gdyż podług 
r y  z dragonam i re k ru tó w  w yb ie ra ł; ro z b ro ili doniesień główna kw ate ra  X . Poniatowskiego 
wszystkich i  haniebnie za w le k li do M crgen te- by ła  d. 11 w  P ińczow ie— Jaki z#apał Wszystkich o- 
im , dokąd z w ie lk im  tu m u lte m  w pad li: w n e t by w ate low  G a llicy i zaymuie; czy li iak ie  m ęztw o 
tam  u w ię z ili załogę ze 4 6  lu d z i złożoną, k ró - w  tych  mieszkańcach lu b  W Austryakach, poka- 
lewskiego Komm issarza i  dalszych urzędn ików , zu ie  to  rozprawa oby w ate low  w  K am ieńsku 
k tó rz y  uciec n i e t r a f i l i .  Z rabow a li b u n to w n i- p rzec iw ko 9 0  nieprzyjacio łom * k tó rz y  ftapa- 
cy ich domy, a w yłam awszy sklepy, tru n k ie m  dn ien i na rabunku pierźchać m usie li; k iie  W 
zalani, dopuścili się w s z e lk ie j sw yw oli. T y m  ręku  mężnym  dokazały w ięcey ariiźę li b roń 
czasem liczba rokoszanow co m om ent wzrasta- ognista. O debra li w ieśniacy całą zdobycz o<ł 
ła. Na ratuszu postanow ili rząd dawny p rzy - n ieprzyjacie la , i  kilkanaście karabinów  W ydarli, 
w róc ić ; azatym  he rby  w irte m . zrzucone zostą- Dnia 7 p ó łkow n ik  T yszk iew icz  dowodzący
ły ,  a cesarskie i  teutońskie p rzyb ite  b y ły  p rzy  2gim pó lk iem  iazdy, odebrawszy w  marszti do 
okrzykach niech źyie  Franciszek 2 i  A X . A n- K urze lew a wiadomość o pokazaniu się piecho­
tom . R ozruch coraz barz iey wzrastał: postrze- ty  austr: pod Przedborzem  posłał podporucźtib* 
żono w  tum u lc ie  bawarczykow  i badeńczykow. ka Kosińskiego s pa tro lem  od 2 0  ko n i na roz- 
D aw nieysi urzędnicy b y li celem try u m fu , k ró - poznanie obrótow . T e n  nieuważaiąc na p o w i- 
lewscy przedm iotem  hańby i  wyszydzenia. W y -  tan ie rę c z n e j bron i* mężnie ud e rzy ł na p ie* 
s ła li deputacyą do K ró la  w irte m : przyrzeka iąc chotę, złam ał, rozproszył i  54  u w ię z ił D. g 
u w o ln ić  iego u rzędn ików , ieże liby  chcia ł uznać GB. R óźn ick i dowodzący przednią strażą w oy- 
za p ra w y  ten now y porządek rzeczy, i  ich zo- ska polskiego posunął się do Pińczowa* łam iąc 
staw ić, na stopniu, na k tó ry m  b y li przed w oy- na tarczyw ie wszelkie trudnośc i i  zawady* ni-* 
ną; K ró l w ysła ł 4 ba ta liony p iechoty, 2 szwa- gdzie n iep rzy jac ie l oprzeć się riiepodołał. Po- 
d rony  gw a rdy i i  4  działa, na poskrom ien ie  u- p isa li się m iędzy in n e m i kapitam  K ona rsk i, po-1 
zbro ionych bun tow n ików . GM. Szeler walczyć ruczn icy  Bardzcy bracia, ro tm . W ie rc iń sk i, i  
m usia ł na drodze po w inn icach  i galach, skąd żo łn ie rz  B ia łk o w s k i*  tudzież wszyscy ś pó lku  
w ieśn iacy ognia dawali: oczyściwszy oko lice 6go iazdy i  w o ltyźe ry  s p u łk u  6go p ie cho ty—• 
w ezw ał m iasto do poddania się, lecz rokosza- G. Kosiński* idąc w k ro k  za uchodzącym n ie p rzy - 
n ie  ogniem  do trębacza odpow iedzie li; azatym iacielem* dow iedziawszy się źeFM* Mondet W 
żo łn ie rz  bram y w ysadził i  w pad ł siłą do m ia- Żarnow cu do odporu sposobi się* posłał d. 10 
sta: wtenczas rozp ie rźchne li się rokoszanie; na małą straż przednią na rozpoznanie*, należycie 
k tó ry c h  p o jm a n ie  poszły w  różne strony małe ona spraw iła się wpadłszy do miasta* gdzie do- 
woyska oddziały, T a k ie  są, pisze gazeta dwór* syć uszkodziła n ie p rzy iac ie low i i  skąd wyszła 
ska w ir ,  m ach inac je  rządu, k tó ry  tak ie m i d ro - n iestraciw szy nad 5  rannych. D ystyngw ow a- 
gami chce popraw ić los w o jn y ,  k tó rą  sam za* l is ię  tu  podpu łk , Szeynbek s kom panią fr ,  s ie r- 
pow iedz ia ł i rozpoczoł. żant Sieben za dowody m ęztwa nieustraszone-

W A R S Z A W A  d« i i  lipca. K om isarz go podporuczn ik iem  od X c ia  Józefa m ianowa- 
K ochanow ski w ita ł w  Rodom iu G. Dąbrowskie- ny, D. t i  o g tey rano w  Żarnow cu G. K o s iń - 
go i  walecznych ryce rzy w ym ow ną i  tk liw ą  m o- ski ude rzy ł na cesarskich; FM  M ondet b ro n ił się

( * )



uporczyw ie z 5  t. p iechoty k ilk u  koippan iam i 
k i  oatow, z 5 dzia łam i, i  haubicą i  s 5oo iazdy, 
lecz nakoniec ustąpić m usia łm ęztwu polskiemu: 
azatym  o u s te y  G. Kosiński opanował Żar­
now iec, i  w  n im  znaczny magazyli bron i, trze ­
w ików , m undurów  i  żywności; przy tym  zabrał 
w  n iewolą przeszło 200 cesarskich. O lśzey 
Ustał ogień: s tra c ili n ieprzyjac ie le  w  zabitych i  
rannych daleko w ięcey od naszych. Ta lenta  
wodza, i  dzielność 5 go bata lionu od pu łku  10 
da ły tę korzyść: p ierw szykroć ten batalion b y ł 
w  ogniu, lecz setne w  tym  razie dał męztwa 
dowody — Tegoż d. 11 G. K osiński attakował 
FM . M ohr w  X iąźu : iazda od pu łków  2go i 5go, 
i  a r ty le ry a  konna ud e rzy ły  na piechotę i 
tw a rd y  upor odwagą pokonały: ustąpić mtisiał 
n ie p rzy iac ie l s placu straci wszy 100 zabitych i 
k ilkadz ies ią t n ie w o ln ikó w . D. 12 X . Józef za­
ło ż y ł główną kw aterę w  W odzis ław iu . D n i na­
stępnych ważniej >ze ieszcze nastąpiły wypa­
dki. W alczący z honorem  pod Samosierra, 
Sarragossą, M edellin , nad Tagiem , w  S tra lzun- 
dzie i  nad Elbą nie w yp rze dz ili na drodze chwa­
ły  spółrodakow, k tó rzy  p raw ie  od uyścia W i­
s ły do iey  początku tryu m fow a li. Jedne ty lko  
załogi Gdańska i  tw ie rd z  prusk ich  nad Odrą 
do udzia łu chw ały należeć niem ogły.

Naiechali cesarscy M unich, Drezno, i  m ia ­
sta w łoskie, uległa teyże ko le i W arszawa, Lecz 
przez honorową konw enc ją . F rancuzi west- 
fa lczykow ie  i  dalsi sprzym ierzeńcy oswobodzi-; 
l i  bawarczykow, saśow i  W łochow, oraź opano­
w a li Austryą i  W ęg ry . Garstka polakow nie- 
Zgnieoiona przez 4 o t. woysk cesarskich w1 
10 godz inne j pod Raszynem b itw ie , rozdzielo­
na iescze na 5 m nie jsze części po tra fiła  i w  kra - 
iu  pohamować zapędy n iep rzy iac io ł i  drugie 
ty ie  co x ięstw o wynosi zdobyć k ra iu  pod nie­
p rzy jac ie lsk im  panowaniem będącego. Niemo- 
gąc polacy zwyciężyć cesarskich w  swoim x ic - 
s tw ie  pokona li w  G a llicy i. P rzeb ieg li od Bu­
gu do D n iestru ; a walcząc ciągle nad W is łą  i  
pod T a tram i,z  austryakam i, Wołochami, bośnia- 
kam i, siedm iogrodzianam i, i  w ęgrzynam i, n ie - 
upad li, lecz w iukszey potęgi nabyli. Opano- 
wawszy k ra ie  na p raw ym  brzegu W is ły  wr czer­
w cu, ru szy li na zdobycie lewego brzegu Gal­
lic y i: prędko od Sanu p rzysz li do Pu ław ; prę­
d z e j ieszcze od W is ły  i  P ilic y  poszli do K ra ­
kowa. N ieprzy iac ie l n ie  ty lk o  źadney cząstki 
n ie u trzym a ł xięstwa warszawskiego, lecz nader 
m ało dziś posiada w  Gallicyach: s iln ie js z y  z ra ­
zu, naiechał W arszawę, dziś słabszy u tra c ił K ra ­
ków . D. i 5 i i 4  postąpili polacy do Działoszyc, 
S łom nika, Szkalm ierza, Jwanowca, i  z b liż y li się 
zupełn ie do te y  sto licy. N ieprzy iac ie l posta­
n o w ił b ron ić  się w  mieście: oby watele lę k a li się 
szturm u, a stąd szkód n iew jrachow anych. K le - 
parz przedmieście drżało o swe magazyny. Lecz 
X .  Ponia tow ski osczędził miasto od klęsk wo­
jennych; m ógł d. i 4  o p o łu dn iu  wiechać do 
K rakow a , ale w o la ł spóźnić się trochę an iże li 
tę  stolicę spustoszyć. Po wygranych żwawych 
Utarczkach przez G.Róźnieckiego, G. M ohr p ros ił 
o zawieszenie b ron i, na k tó re  X . Józef zezwo­
l i ł .  Azatym  podpisano d. i 4 w P ro m n ik u  o 
6 tey w ieczorem : 1) zawieszenie b ro n i 12 go­
dzinne, podczas którego cesarscy ustąpić p o w in ­
n i s K rakow a z bagażami i  bronią. 2 ) Po u p ły -

n ien iu  wyrażonego czasu Polacy zaymą K ra *  
kow  i  Podgorze. 3 ) G. Mondet pa lić n ie będzie 
mostow qa w iśle będących. 4  ) Polacy n iepóy* 
dą za Podgórze aż w  6 godzin po skończonym 
te rm in ie  i2s tu  godzin. 5 ) Cesarscy mogą b ro ­
n ić  polakom  wyyśćia s Podgorza. 6) K o m i­
sarz odbierze magazyny. 7 ) Chorzy i  ra n n i 
będą uważani za ieńcow ; odbierać będą wszel­
k ie  opatrzenie stanow i przyzw o ite ; i  oddani 
zostaną podług lis t  w ym iennych. 8 ) U rzę ­
dn icy сухѵіі ni doznawać maią wszelkich wzglę,- 
dow. D nia  więc i 5 o 6tey rano weszli po lacy 
do K rako w a  i Podgórza.

K ie d y  woysko ciągnęło przez bramę F lo - 
ryanską, powstały radosne o k rzyk i: dzień cały 
n iew ystarczy ł uciechom: obywatele o św ie c ili 
z w łasne j ochoty wszystkie u lice. P iękne w ie r­
sze, dobrane allegorye na w ie lu  domach iaśnia- 
ły ; noc zeszła na ochotne. Nastąpiło p o tym  
uroczyste obięcie miasta w  possesyą doczesną 
Napoleona; o r ły  fr: na m iejscach p rzyzw o itych  
osadzono; a m agistrat zaprzysiągł w ierność Im ­
pera to row i. Reszta poźniey.

D R E Z N O  d. łipca. D. 4  o 2giey po p ó ł­
nocy w yruszy ło  stad woysko west. 2ma k o lu ­
m nami; m n ie jsza  poszła ku granicy czesk ie j 
z większą udał się k ró l west. na Freyberg. Sasi 
znayduią się p rzy  A ltenberg i Berenstejn. Au- 
stryacy pokazyw ali się pod Gieshibel. Czechy 
mogą bydź p ie rw ie y  naiechane, an iże li rozum ie­
ją. G. I liya u d  przy b y ł z dyw izyą d. 1 i  2 do 
W ircb u rg a ; d. 2 X . Abrantes tamże p rzy iecha ł 
p rzy  odgłosie arm at, i  przeglądał dyw izyą  poci 
bronią stoiącą: d. 5 w yruszyła ona w  dalszą 
drogę. Austryacy cofnęli się sF ra n ko n ii w  gó­
ry  czeskie; azatym kolum na w irtem berczykow  
ich uwaźaiąca poszła sp esznym marszem do 
iez io ra  konstaneyenskiego p rzec iw ko ty ro lc z y - 
kom , k tó rz y  opasuią L indan. Saxonia zupeł­
n ie oswobodzona: k iedy  cesarscy do n iey  w k ra ­
czali, zna leźli sie m iędzy n iem i żo łn ie r/e , k tó ­
rz y  w o ła li, niech źyie K ró l saski, azatym sa- 
si podnieśli też o k rzyk i. G. Amcnde, rodem  sas, 
n iechcia ł uważać X c ia  Ocls za równego so­
bie, i  iego zgraię poczytyw a ł za bandę ło tro w : 
obiecał zebrać 4 o t. we 2 tygodniach, byleby do 
H a lli doszedł; lecz chociaż całe kró lestw o prze­
szedł, i  agenci p rzeb ieg li część W es tfa lii, 4 o 
lu d z i niezaciągnąl: p ierwszem i o ffice ram i u n ie­
go są K a tte  i  Dornberg. M il ic ją  oszukano w m a­
wiając źe 3 o t. w estfa lczykow  do n iey przyłą~ 
czy się; p rzec iw n ie  ostatnim  wrażano że 5o t. 
cesarskich idz ie  na ich  uw o ln ien ie . Ekw ipaże 
k ró la  naszegjó w yszły do nas s F ra n k fo rtu  d. 5 , 
sam wyjechać m ia ł d. 8, lecz podobno od ło­
żony będzie wyiazd do późniejszego czasu.

K o m p a n ia  a r t y s t ó w  d r a r n r n a t \ c z n y c h  f r a n c u z  k ic h ,  

p ie r w ie y  R a le ż ą c a  p o  t e a t r ó w  J . J . M o ś c i  w  S . P e te r z b i r  >u 
i  M o s k w ie ,  p o łą c z o n a  s k o m p a n ią  J P .F o r y o s o  p r z y  t y c h ż e  

te a t r a c h  b y łą ,  p r z e ie ź d z a ią c  p r z e z  lu fe y s z ą  s to l ic ę  b ę d z ie  

m ia ła  h o n o r  d a ć  k i l k a  r e p r e z e n la c y i  g ra ią c  K o m ^ d y a  1 , 2  i  

3 a k t o w ą  o r a z  p o k a z u ią c  r ó ż n e  s z tu k i  ua k a ż d y  r a z .  Z n a w -  

c y  w id z ie ć  b ę d ą  t a le n ta  J P P  F o r y o s o  u a  l i n i e  ta k ie  ia k -e  

o k a z a l i  n a  t e a t r z e  Y e s t n s  D e p o ;  t  G a rd e ł .  D o s k o n a le  ta ń c z y ć  

b ę d z ie  f a m i l ia  F o r y o s o  n a  l in ie  m e tw e ta ,  a l le m a n c h ,  w a lc a  

i  d a ls z e  w ie lk ie  p a s . S p o d z ie w a  s ie  o n a  o t r z y m a ć  w z g lę ­

dy, p o z a iu t r o  1 9  w p o n ie d z ia łe k  b ę d z ie  r e p r e z e n ta c ja  

K o m e d y i  w e  2 c h  a k ta c h  D u m o n t l ie r  p o d  t y t u łe m ,  R o z w o d  
a lb o  d o b r y  S ę d z ia ,  p o t y m  u a ią s p ią  s z t u k i  f a m i l i i  j p p  

F o r y o s c .  A f f is z e  d o n io s ą  s c z e g u ły  s p e k ta k lu .  C e n a  ta ż  s a m a  
c o  ną t e a t r  p o ls k i .


